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Powiat poznański ma budżet na 2024 rok, 
w którym rozpocznie się największa inwe-
stycja w historii tego samorządu. Za bli-
sko 200 mln zł zbudowana zostanie droga 
obronna Borówiec – Koninko – Krzesiny.

Na minionej sesji Rady 
Powiatu radni zdecy-

dowaną większością głosów 
zadecydowali o kształcie 
przyszłorocznych docho-
dów i wydatków powiatu. I 
tak dochody szacowane są 
na ponad pół miliarda zło-
tych (610.151.075,28 zł). Z 
kolei wydatki są na pozio-
mie 600.151.075,28 zł. Z 
czego aż blisko 73 mln zł sta-
nowi tzw. „podatek janosi-
kowy”.

– Można powiedzieć, że 
po stronie dochodów to 
budżet ustalony przez mini-
stra finansów, a po stronie 
wydatków przez nas. Oczy-
wiście, na tyle na ile było 
można, ponieważ ustawa 
Polski Ład w istotny spo-
sób ograniczyła wielkość 
tego budżetu. Podobnie 
jak podatki typu „janosik”. 
Musieliśmy się więc dosto-
sować… Nie jest to jednak 
mały budżet. Zabezpieczy-
liśmy wszystkie te wydat-
ki, które są dla nas istotne, 
między innymi na drogi, 
oświatę, pomoc społeczną 
czy kulturę fizyczną. Czyli 
to wszystko co buduje na-
szą siłę i sprawia, że ludzie 
chcą tutaj mieszkać i inwe-
stować. Teraz czekają nas 
zmiany, mamy nowy rząd… 

Na te zmiany czekamy z 
optymizmem, jak zawsze 
zresztą w samorządach – 
mówił starosta poznański 
Jan Grabkowski

Ponad 17 mln zł więcej niż 
w tym roku będzie koszto-
wać edukacja. Łącznie trze-
ba będzie wydać 157 mln 
zł, przy 101,5 mln subwen-
cji oświatowej, która nie 
wystarcza nawet na płace 
dla nauczycieli. Pozostałe 
55,5 mln zł pochodzi z do-
tacji i ze środków własnych 
powiatu. W przyszłym 
roku rozpocznie się m.in. 
budowa sali gimnastycz-
nej w Zespole Szkół w Bo-
lechowie, kontynuowane 
będą prace rewaloryzacyj-
ne w Specjalnym Ośrodku 
Szkolno-Wychowawczym 
dla Dzieci Niewidomych w 
Owińskach, a w Zespole 
Szkół w Rokietnicy rozpocz-
nie się budowa internatu.

Niemal 140 mln zł powiat 
poznański zamierza prze-
znaczyć w przyszłym roku 
na drogi, z czego 90 mln zł 
na inwestycje. Największą 
z nich będzie przebudowa 
drogi Borówiec – Konin-
ko – Krzesiny. Całe zadanie 
– budowa wraz z wyku-
pem gruntów – warte jest 
200 mln zł. W przyszłym 

roku pierwszy etap pochło-
nie niemal 60 mln zł. W 
ramach zadania przebudo-
wanych lub zbudowanych 
po nowym śladzie zosta-
nie łącznie 9 km dróg, po-
wstaną cztery ronda oraz 
wiadukt nad torami kole-
jowymi w Koninku i dwa 
mosty na rzece Kopli. Pie-
niądze na tę najdroższą 

inwestycję drogową w hi-
storii powiatu pochodzą z 
budżetu państwa. Ponadto 
niemal 5,5 mln zł wydamy 
w przyszłym roku na prze-
budowę 800-metrowego 
odcinka ulicy Poznańskiej w 
Dąbrówce, od ul. Słonecz-
nej do ul. Kolejowej. Prze-
budowana będzie też ul. 
Siekierecka w Gowarzewie, 
co pochłonie około 6 mln 
zł. Blisko 4 mln zł w przy-
szłorocznym budżecie prze-
znaczono na przebudowę 
skrzyżowania ul. Poznań-
skiej i Szkolnej w Kicinie.

Powiat zwiększa także 
pulę pieniędzy na szero-
ko rozumianą politykę spo-
łeczną. 45,7 mln zł wydane 
zostanie w przyszłym roku 

m.in. na Dom Pomocy Spo-
łecznej Lisówki, prowadze-
nie Domu Samodzielnego 
Rodzica, czy programy zdro-
wotne. Koszty związane ze 
wsparciem rodzin w powie-
cie wyniosą prawie 22 mln 
zł, w tym m.in. na: Dom Ro-
dzinny w Swarzędzu, Domy 
Dziecka w Kórniku-Bninie, 
Ośrodki Wspomagania Ro-
dziny w Kobylnicy i Jasinie. 
Nadal kontynuowane będą 
m.in. programy dla senio-
rów: telefon zaufania czy 
badania z zakresu profi-
laktyki osteoporozy. Po raz 
pierwszy sfinansowane zo-
staną badania przesiewo-
we dotyczące wczesnego 
wykrywania wad wzroku u 
dzieci.

Bezpieczeństwo publicz-
ne i ochrona przeciw-
pożarowa w 2024 roku 
pochłonie prawie 4,2 mln. 
zł. Na komendy powiato-
we policji przeznaczono 
600 tys. zł, z czego 480 tys. 
zł stanowić będą inwesty-
cje. Na komendy powiato-
we PSP powiat przeznaczy 
1,1 mln zł. Dzięki temu do-
finansowane zostaną m.in. 
zakupy pojazdów rozpo-
znawczo-ratowniczych i 
ratowniczo-gaśniczych, 
specjalistycznego sprzę-
tu czy prace remontowe w 
jednostkach. Na ochotni-
cze straże pożarne zaplano-
wano 300 tys. zł.

Za 2,5 mln zł kontynu-
owany będzie program 
ochrony zabytków. Z kolei 
ochrona środowiska kosz-
tować ma ponad 1,2 mln 
zł, z tego 600 tys. zł zare-
zerwowano na likwidację 
„kopciuchów” oraz azbe-
stu. W budżecie znalazły 
się też pieniądze na pomoc 
dla Ukrainy – prawie 1,4 
mln zł. Z tego ponad 900 
tys. zł pochodzi z Fundu-
szu Pomocy. Natomiast z 
własnych środków powiat 
wyda prawie 0,5 mln zł, 
na zakup m.in. leków, żyw-
ności i usług związanych z 
pomocą humanitarną. Z 
kolei dotacja na wsparcie 
studentów z Białorusi wy-
niesie 110 tys. zł. Na nie-
odpłatną pomoc prawną 
zaplanowano ponad 1,2 
mln zł. (kwg)

Powiat poznański z budżetem na 2024

200 mln 
tyle kosztować 

będzie przebudowa 
drogi Borówiec - 
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Swarzędzka Dwójka 
wzbogaca swoją ofertęTunel w Kobylnicy otwarty

II Liceum Ogólnokształcące w Swarzędzu 
podpisało umowę o współpracy z kolejną 
uczelnią. Tym razem jest to Wyższa Szkoła 
Zdrowia, Urody i Edukacji w Poznaniu. 

– Ta współpraca będzie 
prowadzona w zakresie 
dwóch kierunków, diete-
tyki oraz kosmetologii. Połą-
czenie nie jest przypad-
kowe, ponieważ nie można 
mówić o zdrowym wyglą-
dzie bez zdrowego żywie-
nia – mówił wicestarosta 
poznański Tomasz Łubiński. 
- Prowadzona przez nas pla-
cówka podpisuje te umowy, 
po to aby wzbogacić swoją 
ofertę i uatrakcyjnić naukę. 
Chcemy w ten sposób przy-
ciągnąć do szkoły kolejnych 
uczniów. Zwłaszcza w obli-
czu czekającej nas w przy-
szłym roku zapaści demo-
graficznej – dodał.

Umowa z Wyższą Szkołą 
Zdrowia, Urody i Eduka-
cji jest już piątym takim 
porozumieniem zawar-
tym przez II Liceum Ogól-
nokształcące ze Swarzędza 
w ostatnich miesiącach. 
Wcześniej podpisano je 
z Wydziałem Technolo-
gii Chemicznej Politechniki 
Poznańskiej, Wydziałem 
Nauk o Żywności i Żywie-
niu Uniwersytetu Przyrod-
niczego, Instytutem Filo-
logii Polskiej Uniwersytetu 
im. Adama Mickiewicza, 
a także Uniwersytetem 
Ekonomicznym. – Mamy 
zatem się czym pochwalić 
– powiedziała dyrektor pla-
cówki, Małgorzata Szomek.

– Za sprawą zawartej wła-
śnie umowy nasza mło-
dzież będzie mogła mię-
dzy innymi przyjeżdżać do 
Poznania na zajęcia prak-
tyczne. Nasi uczniowie bar-
dzo chętnie zresztą z takich 
okazji korzystają, pogłębia-
jąc w ten sposób swoją wie-
dzę. My z kolei cieszymy się, 
że nasi uczniowie mogą z 
bliska poznawać kolejne 
uczelnie, ponieważ dzięki 
temu już za jakiś czas bar-
dziej świadomie wybiorą 
swoją ścieżkę zawodową. 
Taką przynajmniej mamy 
nadzieję – dodała dyrektor 
Dwójki.

Z podpisania umowy 
zadowolona jest również 
druga strona. – Chcemy 
pokazać młodzieży, że 
do wykonywania zawo-
dów, których tutaj uczymy 
potrzebna jest pasja – 
stwierdziła Aniela Goc zało-
życielka Wyższej Szkoły 
Zdrowia, Urody i Edukacji w 
Poznaniu. – Czy na współ-
pracy obu placówek, w 
zakresie kosmetologii oraz 
dietetyki zyskają przede 
wszystkim dziewczyny? 
Takie mogą być pierwsze 
skojarzenia, ale trendy się 
zmieniają i panów także u 
nas nie brakuje – dodała 
Bogusława Oźmińska, kanc-
lerz poznańskiej uczelni.

Tomasz Sikorski

Do jego budowy zużyto ponad 5,1 tys. metrów sześciennych be-
tonu i ponad 560 ton stali. Trzeba też było wywieźć około 32 tys. 
metrów sześciennych ziemi. Ułożono blisko 3,2 tys. metrów kwa-
dratowych kostki brukowej i ponad 3,2 metrów krawężników. Zu-
żyto 2,3 tony mieszkanki bitumicznej. Mowa o tunelu pod torami 
kolejowymi w Kobylnicy, który został właśnie otwarty dla ruchu.

– Cieszę się, że przed świę-
tami udało nam się zrobić 
prezent kierowcom i otwo-
rzyć nowy tunel – mówi 
Jan Grabkowski, starosta 
poznański. – To niezwykle 
ważny obiekt. Poprawi bez-
pieczeństwo na styku kolei i 
drogi w tej części powiatu, 
która niezwykle dynamicz-
nie się rozwija. Tunel zastą-
pił istniejący wcześniej 
przejazd kolejowo-dro-
gowy na ulicy Swarzędzkiej. 
Każdego dnia przejeżdżało 
nim niemal 90 pociągów 
i ponad 12 tys. samocho-
dów. Przez to, że często 
był zamykany, w Kobylnicy 
tworzyły się ogromne korki. 

– Teraz przejazd odbywa 
się płynnie, a kierowcy, 
piesi i rowerzyści mogą 
bezpiecznie przekraczać 
tory – zauważa starosta. 
70-metrowy tunel powstał 
w okolicy skrzyżowania ulic 
Dworcowej i Krótkiej. Znaj-
dują się w nim dwa pasy 
ruchu, szeroki chodnik i 
ścieżka rowerowa. W poło-
wie można skorzystać też 
z  klatki schodowej, dzięki 
której każdy wyjdzie bez-
pośrednio na ulicę Dwor-
cową. Wzdłuż murów opo-
rowych powstały szerokie i 
wygodne chodniki.

– W tunelu została 
zamontowana kanalizacja 

deszczowa wraz z naziem-
nym zbiornikiem, do któ-
rego odpompowywana 
jest woda opadowa – wyja-
śnia Marek Borowczak, 
dyrektor Zarządu Dróg 
Powiatowych w Poznaniu. 
W ramach inwestycji prze-
budowanych zostało rów-
nież około 500 metrów 
dróg dojazdowych do 
tunelu. Inwestycja kosz-
towała prawie 60 mln zł 
(budowa, wykup gruntów, 
nadzór). Została sfinanso-
wana z budżetów powiatu 
poznańskiego, gminy Swa-
rzędz oraz PKP.

– Jesteśmy jedną z naj-
większych gmin z ponad 

50 tysiącami mieszkańców. 
Musimy myśleć o ciągłej 
poprawie bezpieczeństwa 
pieszych, rowerzystów, kie-
rowców – twierdzi Marian 
Szkudlarek, burmistrz Swa-
rzędza. – Niektóre zadania 
przerastają jednak możli-
wości budżetu gminy. Duża 
inwestycja drogowa  w 
Kobylnicy jest przykładem, 
że dzięki dobrej współpracy 
zyskujemy możliwość szyb-
szej realizacji zamierzeń - 
dodaje.

Nowy tunel zbudowała 
firma STRABAG, która 
wygrała przetarg ogło-
szony przez Zarząd Dróg 
Powiatowych w Poznaniu. 
Do stworzenia komplekso-
wego układu komunikacyj-
nego konieczna jest prze-
budowa skrzyżowania ulicy 
Swarzędzkiej z drogą woje-
wódzką 194 (ulica Poznań-
ska). Wielkopolski Zarząd 
Dróg Wojewódzkich, w 
ramach odrębnego pro-
jektu, prowadzi budowę 
ronda w tym miejscu.

Katarzyna Fertsch
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Jan Grabkowski
STAROSTA POZNAŃSKI

To niezwykle ważny 
obiekt. Poprawi 

bezpieczeństwo na 
styku kolei i drogi  

w tej części powiatu, 
która niezwykle 
dynamicznie się 

rozwija
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„Dowozić” higienę cyfrową w domu
- Zabrać dziecku telefon, to tak jakby zabrać mu przyjaciela – mówi Dawid Łasiński, miesz-
kaniec gminy Czerwonak i nauczyciel chemii w Zespole Szkół w Bolechowie, znany również 
jako „Pan Belfer – nauczyciel z Internetów”, laureat nagrody Twórca Roku 2021, najbar-
dziej prestiżowego konkursu dla autorów treści w sieci w naszym kraju.

Czy widok nastolatków, a nawet dzieci siedzących 
obok i piszących do siebie wiadomości za pomocą 
telefonu jest już czymś naturalnym?
- Tak, ponieważ to jest sposób komunikowania się gene-

racji Z i generacji Alfa. Nie uciekniemy od tego. Musimy 
to po prostu zaakceptować. Nasze dzieci urodziły się już 
w świecie internetu, mają go niejako w swoim DNA. Ale 
to, że my pamiętamy świat trochę inny, wcale nie znaczy, 
że ten, w którym oni dzisiaj żyją jest gorszy. Trzeba więc 
pozwolić im prawidłowo się rozwijać i towarzyszyć im w 
bezpiecznym korzystaniu z sieci. 

Rodzice muszą zatem też do tego świata zaglą-
dać?
- Rodzice powinni przede wszystkim się uczyć, jak to bez-

pieczeństwo „dowozić” w domu, jak wprowadzać zasady 
higieny cyfrowej. Bo nie chodzi o to, aby kupić tylko 
zabawkę. Należy ją również wyposażyć w bezpieczne roz-
wiązania, które pozwolą monitorować to, co nasze dziecko 
robi w internecie. Przecież jak wychodzimy z maluchem 
na plac zabaw, to najpierw sprawdzamy czy wszystkie 
urządzenia tam zamontowane są bezpieczne. I tak samo 
powinno być z telefonem. Nie możemy dać dziecku super 
zabawki do ręki i zamknąć drzwi pokoju, ciesząc się że za 
tymi drzwiami jest cisza i spokój. To jest błąd rodziców. 

Kiedy jest moment do niepokoju? 
- On następuje wtedy, kiedy psują się relacje w domu, z 

przyjaciółmi. Należy wówczas poszukać powodu takiego 
stanu rzeczy. Często jest on ukryty w kontaktach w tele-
fonie. Nie powinniśmy ich sprawdzać i czytać, dbając o 
prywatne życie dzieci. Powinniśmy natomiast zbudować 
odpowiednią relację, pomost do tego, aby dziecko samo 
nam powiedziało, co takiego się wydarzyło, że przestało z 
nami rozmawiać, albo też dlaczego bardzo szybko wchodzi 
w agresywne tony, obraża się i zamyka w sobie. Musimy 
poświęcić mu odpowiednią ilość czasu, aby się otworzyło. 

Wielu rodziców zabrania dzieciom korzystania z 
telefonów, albo też ogranicza im liczbę godzin, 
kiedy mogą z niego korzystać. To dobry pomysł?
- Ograniczanie telefonu to dobry pomysł, ponieważ 

dziecko musi żyć w świecie realnym, musi doświadczać 
świata. Trzeba przy tym jednak pamiętać, że karanie i zabra-
nianie telefonu bardzo krzywdzi neurony, które rozwijają się 
w mózgu tego młodego człowieka. Badania bowiem wska-
zują, że dziecko wchodzi w relacje z urządzeniem. To tak, 
jakbyśmy zabrali komuś przyjaciela. Trzeba więc to wszystko 
wypośrodkować i to jest bardzo ważna rola dla dorosłych. 

Czyli zabranianie może przynieść więcej złego niż 
dobrego?
- Warto sobie przypomnieć, czy jak nam czegoś zabra-

niano, na przykład gry w piłkę, to przestawaliśmy ją 
kochać? Czy nie chcieliśmy się urwać na podwórko? Nie o 
to chodzi byśmy karali dzieci i chowali im telefony pod klu-
czem. Chodzi o to, aby im na przykład pokazać, ile godzin 
spędziły w telefonie ostatniego dnia. Badania, które na 
początku grudnia zostały opublikowane wskazują, że każ-
dego dnia w weekend dzieci spędzają z nim w ręce około 
sześć godzin. I teraz należy zadać pytanie takiemu mło-
demu człowiekowi, co to był za czas? Bo być może się 
uczył lub słuchał muzyki. Nie możemy spoglądać tylko 
na zegarek. Musimy sprawdzić do czego ten czas był mu 
potrzebny.

Ma Pan dwójkę dzieci w wieku 9 i 11 lat. Nie miał 
Pan nigdy ochoty wziąć im telefon i wyrzucić 
przez okno? 
- Jako rodzic, nauczyciel i miłośnik technologii to, co robię 

w domu, to ciągły festiwal prób i błędów. Bo nie ma dobrej 
recepty, nie ma tabletki na to, jak wprowadzić odpowied-
nie zasady higieny cyfrowej. To pierwsze pokolenie, które 
żyje w takim świecie. My natomiast jesteśmy ostatnim 
pokoleniem, które pamięta jeszcze świat poprzedni. Nie 
ma zatem gotowych rozwiązań. Nie ma podręczników. 
Każdy w domu ustala sobie zasady sam. 

Pomocny w utrzymywaniu tej higieny może być 
sport lub też jakieś hobby?
- Najlepszym sposobem na to, aby zachować odpo-

wiedni balans między światem realnym, a światem 
online jest danie dzieciom alternatywy. To nie może być 
tak, że powiemy dziecku oddaj mi telefon, a ono samo 
znajdzie sobie zajęcie. Kiedyś wychowywaliśmy się w 
domach wielopokoleniowych i często to babcie animo-
wały małe dzieci. Teraz niemal wszyscy jesteśmy w dobie 
kredytów i mieszkamy na własnym. Instytucja babci też 
się zmieniła i jej dawną funkcję w pewnym sensie prze-
jął właśnie telefon. Jeżeli zatem oczekujemy, że dziecko 
będzie z nami spędzać więcej czasu, to musimy ten czas 
dla dziecka znaleźć.  

Rozmawiał Tomasz Sikorski  
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Prezenty, słodycze, bowling i zabawy z anima-
torami – tak w największym skrócie można opi-
sać powiatowe Mikołajki, które tradycyjnie już 
odbyły się w Centrum Rozrywki MK Bowling i 
Fitness Point w poznańskiej Galerii MM.

– Z wielką przyjemno-
ścią organizujemy tego ty-
pu wydarzenia. Na Miko-
łajki zaprosiliśmy dzieci z 
placówek opiekuńczo-wy-
chowawczych oraz rodzin 
zastępczych z terenu po-
wiatu poznańskiego. Dla 
nich to nie tylko świetna 
rozrywka, a również możli-
wość spotkania się w więk-
szym gronie. I to nie tylko 
swoich rówieśników, ale 
także osób, którym dobro 
dzieci leży na sercu – mó-
wił członek Zarządu Powia-
tu w Poznaniu, Antoni Ka-
lisz, który jak sam przyznał, 
bardzo lubi bowling. Ta gra 
to także jedna z ulubionych 
rozrywek dzieci i młodzieży. 
Nie była to jednak jedyna 
tego dnia atrakcja. Dla ma-
luchów przygotowano bo-
wiem zabawy z animato-
rami, dla wszystkich nato-
miast nie zabrakło słodkich 
pyszności oraz prezentów.

 – Czy na nie czekali-
śmy? Jasne! Przecież każde 
dziecko lubi dostawać pre-
zenty – śmiał się Mateusz, 
który jak zapewnił bardzo 
lubi te mikołajkowe spotka-
nia. – Wszyscy na nie cze-
kamy. I to dotyczy nie tylko 
dzieci, ale również wycho-
wawców – dodała Paula 
Pogasz, która jeszcze nie tak 
dawno była wychowawcą w 
Domu Dziecka w Kórniku-B-
ninie, a obecnie pełni funkcję 
koordynatora rodzinnej pie-
czy zastępczej Powiatowego 
Centrum Pomocy Rodzinie. 
– Śmiało można powiedzieć, 
że dla naszej, wspierającej 
się na co dzień społeczności, 
jest to szczególny moment. 
W trakcie roku organizujemy 
wyjazdy integracyjne, ale w 
znacznie mniejszym gronie. 
Tutaj możemy spotkać się 
wszyscy i wspólnie święto-
wać – podkreśliła.

Tomasz Sikorski

Wszyscy czekali  
na prezentySwarzędzka Dwójka 

wzbogaca swoją ofertę

„Pięciu aniołów w niebie...”
 „Wieczór z Aniołami” ma już swoje stałe miej-
sce w kalendarzu imprez organizowanych w 
powiecie poznańskim.

– To cykliczne spotkanie 
przedświąteczne, będące 
jednocześnie dosko-
nałą okazją do prezenta-
cji dorobku artystycznego 
osób z niepełnosprawno-
ściami – mówi Jerzy Pelow-
ski z Domu Pomocy Maltań-
skiej w Puszczykowie, które 
było gospodarzem wyda-
rzenia. – Impreza zorgani-
zowana jest na wzór „Zlotu 
Talentów”, tyle tylko, że w 
tym przypadku prezenta-
cje oraz występy nawiązują 
do tematyki Świąt Bożego 
Narodzenia. Atmosfera 
jest więc jedyna w swoim 
rodzaju – dodaje.

W kościele św. Józefa w 
Puszczykowie spotkało się 
blisko sto osób reprezen-
tujących warsztaty terapii 
zajęciowej, a także środowi-
skowe domy samopomocy 
z powiatu poznańskiego. – 
Zaprosiliśmy przedstawicieli 
ze wszystkich tego typu pla-
cówek w naszym regionie. 

Byli z nami również goście 
ze Specjalnego Ośrodka 
Szkolno-Wychowawczego 
dla Dzieci Niewidomych w 
Owińskach – wylicza Jerzy 
Pelowski. Wszyscy oni mieli 
okazję obejrzeć przedsta-
wienie pt. „Wdowi grosz” 
przygotowane przez akto-
rów z Domu Pomocy Mal-
tańskiej w Puszczykowie.

– Zaprezentowaliśmy je 
w ramach cyklu „Pięciu 
aniołów w niebie miesz-
kało”. Każdy z tych anio-
łów ma swój określony 
zawód. Jeden jest komi-
niarzem, inny trębaczem. 
Jest też stylista mody i to 
on tym razem opowiadał 
swoją opowieść nawiązu-
jącą tematem do zbliżają-
cych się świąt – opowiada 
Lidia Łubińska, pedagog z 
puszczykowskiej placówki, 
która przygotowywała 
swoich podopiecznych 
do tego przedstawienia. 
– W ramach „Wieczoru 

z Aniołami” rozstrzygnę-
liśmy również sześć kon-
kursów plastycznych, kon-
kurs literacki oraz konkurs 
muzyczny – dodaje.    

A wszystko to w uroczy-
stej, świątecznej atmos-
ferze. – Każda placówka 
miała swój stolik, nie zabra-
kło też świątecznych sma-
kołyków oraz kolęd, które 
zaśpiewał między innymi 
40-osobowy zespół “Pusz-
cza Band” ze Szkoły Pod-
stawowej nr 2 w Puszczy-
kowie. Grupa prowadzona 
przez Krzysztofa Grzego-
rzycę zaprezentowała pół-
godzinny, bardzo ciekawy, 
żywiołowy i wręcz bra-
wurowy występ. Został 
on zresztą bardzo ciepło 
przyjęty przez wszystkich 
uczestników spotkania. 
Zespół wykonał wspólnie z 
publicznością trzy kolędy – 
opowiada Jerzy Pelowski.

Warto też podkreślić, że 
„Wieczór z Aniołami” ma 
też charakter wybitnie inte-
gracyjny. – Promujemy, 
zwłaszcza wśród młodzieży, 
postawy oparte na zasa-
dach empatii, wrażliwości 
i otwartości na potrzeby 
osób z niepełnosprawno-
ściami. Ich z kolei nama-
wiamy do rozwijania swo-
ich talentów, aktywności 
twórczej, a przede wszyst-
kim uczymy samodzielno-
ści – podsumowuje orga-
nizator imprezy, którą od 
lat wspiera powiat poznań-
ski. W tym wyjątkowym, 
świątecznym spotkaniu 
uczestniczył m.in. członek 
Zarządu Powiatu w Pozna-
niu, Antoni Kalisz.

Tomasz SikorskiFO
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W Starostwie Powia-
towym w Poznaniu 

odbył się finał Powiatowe-
go Konkursu Krajoznawcze-
go „Projektanci wypraw”. 
Zorganizował go Wydział 
Ochrony Środowiska, Rol-
nictwa i Leśnictwa dla 
uczniów szkół ponadpod-
stawowych z powiatu po-
znańskiego. – Uczniowie 
mieli zaplanować wyciecz-
kę na terenie powiatu wraz 
z elementami gry tereno-
wej – powiedziała Małgo-
rzata Waligórska, dyrektor 
Wydziału. – Podstawowym 
celem konkursu jest połą-
czenie przyjemnego z po-
żytecznym – pogłębianie 
wiedzy uczestników do-
tyczącej środowiska oraz 
dziedzictwa kulturowego 
powiatu poprzez aktywność 
fizyczną w terenie – dodała.

Najlepszą wycieczkę za-
projektowały Nikola Owcza-
rzak i Kinga Kaczor z Zespo-
łu Szkół im. A. Wodziczki w 
Mosinie, które przygotowa-
ły projekt „Szlakami żywe-
go muzeum form polodow-
cowych” na terenie Wielko-
polskiego Parku Narodowe-
go. – Bardzo cieszymy się z 
tej nagrody, gdyż dużo cza-
su poświęciliśmy na przy-
gotowanie planu, a potem 
zaprezentowanie wyciecz-
ki – jednym głosem mówi-
ły zwyciężczynie konkursu. 
Drugą nagrodę zdobyli Ma-
teusz Filipiński i Jakub Deska 
z Zespołu Szkół w Rokietni-
cy, a trzecią Igor Radzikow-
ski i Franciszek Knop z Li-
ceum Ogólnokształcącego 
w Puszczykowie. 

Anna Miszczak

Projektanci 
wypraw
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Instytut Skrzynki – Instytut Dokumentacji, 
Rozwoju i Promocji Dziedzictwa Kulturowego 
i Kulinarnego Powiatu Poznańskiego to sa-
morządowa instytucja kultury, która powo-
łana została przez powiat poznański w 2021 
roku.

Podstawowym celem sta-
tutowym Instytutu jest 

promocja kultury centralnej 
części Wielkopolski, tworze-
nie, ochrona różnorodnych 
jej wartości i udostępnianie 
dóbr kultury. To także prowa-
dzenie Centrum Dziedzictwa 
Kulturowego i Kulinarnego w 
formie ośrodka badań i doku-
mentacji w dziedzinie kul-
tury i kulinariów. Od połowy 
2021 roku Instytut Skrzynki 
jest też operatorem Szlaku 
Kulinarnego „Smaki Powiatu 
Poznańskiego” –  sieci reko-
mendowanych miejsc i 
wydarzeń związanych z kul-
turą kulinarną regionu. Te 
różnorodne punkty łączy 
zwykle jedna najważniejsza 
cecha: pasja ludzi, dzięki któ-
rym znalazły się one na tej 
interaktywnej mapie. Każdy 
z przystanków na tym szlaku 
jest miejscem z osobną opo-
wieścią i jednocześnie inspi-
racją oraz zachętą do upra-
wiania rodzinnej turystyki 
regionalnej. 

Wpisuje się to w strategię 
powiatu poznańskiego, w 
której kultura i tradycja – w 
tym kulinarna - mają swoje 
znaczące miejsce. Obecnie 
na stronie smakipowiatupo-
znanskiego.pl zamieszczo-
nych zostało ok. 80 wizy-
tówek kulinarnych perełek 
regionu. Są to nie tylko wyjąt-
kowe restauracje, kawiarnie 
i cukiernie, ale także lokalni 
sadownicy i ogrodnicy, pro-
ducenci wędlin, przetworów 
owocowo-warzywnych czy 
mlecznych, a nawet rzemieśl-
niczego piwa. Są na szlaku 
także najważniejsze wyda-
rzenia kulinarne w regionie 
jak Jarmark Wielkanocny, 
„Poznańska Pyra” i Jarmark 
Bożonarodzeniowy organizo-
wane przez Muzeum Naro-
dowe Rolnictwa i Przemysłu 
Rolno-Spożywczego w Szre-
niawie, Festiwal Dyni w Deli 
Parku, czy „Rokietnica zapra-
sza Wielkopolan na Rumpuć”. 

Warte pokreślenia jest to, 
że Szlak Kulinarny w 2023 
roku uzyskał wyróżnienie w 
konkursie na „Najlepszy Pro-

dukt Turystyczny Wielkopol-
ski”. Instytut organizuje także 
cykliczne regionalne konkursy 
kulinarne oraz przyznaje 
wyróżnienia „Najlepszy Smak 
Powiatu Poznańskiego”. Mają 
one na celu wyłanianie i pro-
mocję najlepszych produk-
tów, potraw, napojów regio-
nalnych i tradycyjnych oraz 
przetworów kulinarnych 
z terenu powiatu poznań-
skiego oraz nagradzanie i pro-
mowanie ich wytwórców. 
Uczestnikami konkursów są 
m.in. cukiernie i piekarnie, 
obiekty gastronomiczne, koła 
gospodyń wiejskich, lokalni 
przetwórcy warzyw i owo-
ców, wędlin czy produktów 
mlecznych,  gospodarstwa 
agroturystyczne oraz ucznio-
wie szkół gastronomicznych.

W styczniu 2023 roku 
w Wiórku w restauracji 
Stara Osada odbył się kon-
kurs „Smak Tatara”. Kolejne 
konkursy odbywały się w 
Muzeum Narodowym Rolnic-
twa i Przemysłu Spożywczego 
w Szreniawie: w kwietniu 
wybierano najlepsze wiel-
kanocne wypieki, mięsiwa i 
pasztety w ramach konkursu 
„Na Wielkanocnym Stole”. 
Ponieważ apetyt rośnie w 
miarę jedzenia, lipcowy kon-
kurs „Smaki na lato 2023” 
przyniósł wiele przysmaków 
zgłoszonych w kategoriach: 
Przekąski i konkrety, Wypieki 
i desery, oraz napoje. Wrze-
sień był miesiącem wyboru 
najlepszych przetworów 
owocowych, warzywnych a 
także grzybów. A wszystko 
w ramach konkursu  „Smaki 
natury w tradycyjnych prze-
tworach – 2023”. W paździer-
niku  tradycyjnie już pozna-
liśmy laureatów konkursu 
„Smak Pyry”, a w listopadzie 
w Dworze Skrzynki po raz 
trzeci przy okazji Dnia Świę-
tego Marcina wybieraliśmy 
„Przekąski z gąski”. Konkur-
sowy rok zamknęły potrawy, 
pierniki „Na wigilijnym stole” 
oraz "Wina z Wielkopolski 
pod choinkę”.

 Instytut Skrzynki angażuje 
się także w promocję dzie-
dzictwa niematerialnego, 
jakim jest gwara poznań-
ska. W czerwcu Wielkopo-
lanie licznie zasiedli z papie-
rem i kałamarzem, by wziąć 
udział  w konkursie poetyc-
kim „Smaczne Fraszki i 

Blubraszki”. Pierwsza połowa 
roku to także czas spotkań, 
które przypominały o tym, 
że produkty regionalne, eko-
logiczne, od lokalnych pro-
ducentów mają niezwykłą 
wartość nie tylko dla miesz-
kańców, ale też turystyki kuli-
narnej. W styczniu samorzą-
dowcy zebrani podczas sesji 
Rady Powiatu organoleptycz-
nie sprawdzili, o co chodzi w 
celebrowaniu Święta Bigosu, 
zwłaszcza, że ten wielkopol-
ski ma bogaty skład: oprócz 
tradycyjnej kapusty, smako-
witości dodają różne mięsa 
i wędliny, grzyby, wędzone 
śliwki i przyprawy. Produkty 
do jego sporządzenia pocho-
dziły właśnie z powiatu 
poznańskiego, można więc 
uznać wydarzenie za lokalny 
patriotyzm kulinarny. 

W lutym uczestnicy Forum 
Rolniczego Powiatu Poznań-
skiego zostali zachęceni do 
aktywności związanej z pro-
mocją swoich wyjątko-
wych warzyw, czy owoców. 
Dzięki współpracy Instytutu 
Skrzynki z Muzeum Narodo-
wym w Szreniawie, w kwiet-
niu uczniowie klas gastro-
nomicznych swarzędzkiego 
Zespołu Szkół nr 1 uczyli się 
tradycyjnego przygotowy-
wania Kiełbasy Białej Wiel-
kopolskiej Parzonej. Wyda-
rzenie nie mogło odbyć się 
bez degustacji, ale także 
praktycznych porad Witolda 
Wróbla – ambasadora sieci 
Culinary Heritage Europe, 
eksperta w dziedzinie wielko-
polskiej kuchni. 

W maju decyzją kapituły 
VIII edycji konkursu „Kolek-
cjonerstwo – nauka i upo-
wszechnianie” im. Feliksa 
Jasieńskiego Muzeum Naro-
dowe Rolnictwa w Szrenia-
wie otrzymało nagrodę za 
wystawę „Szlachetne wyda-
nie okowity” ze zbiorów 
Adama Łukawskiego, przy-
znaną w kategorii „Dla insty-
tucji – za upowszechnianie 
dorobku kolekcjonerskiego, 
w tym publikacje i wystawy”. 
Inicjatorem i współorganiza-
torem wystawy był Instytut 
Skrzynki. W czerwcu nato-
miast uczestnicy XII Forum 
Szlaków Cysterskich mieli 

okazję wziąć udział w poka-
zie kulinarnym i degustacji 
dań inspirowanych staropol-
ską kuchnią klasztorną.

Pierwsza połowa roku 2023 
dla Instytutu Skrzynki to był 
również czas przygotowań 
związanych z otwarciem jego 
siedziby: Dworu Skrzynki w 
gm. Stęszew. Historia obiektu 
sięga końca XIX wieku. Zbu-
dowany został przez nie-
miecką rodzinę Ifflandów, 

która zarządzała folwarkiem 
do 1945 roku. Po II wojnie 
światowej majątek znacjona-
lizowano. Pierwszą moder-
nizację obiektu przeprowa-
dzono w latach 1986-1990 i 
następnie służył on jako ośro-
dek szkoleniowo-wypoczyn-
kowy Generalnej Dyrekcji 
Dróg Krajowych i Autostrad. 
Od 2015 roku dwór jest wła-
snością powiatu poznań-
skiego, który ze swoich 
środków kompleksowo odre-
staurował obiekt zgodnie ze 
sztuką konserwatorską.

Obecnie dwór został zaada-
ptowany na ośrodek konfe-
rencyjno-szkoleniowy, gdzie 
działają także Centrum Dzie-
dzictwa Kulturowego i Kuli-
narnego Powiatu Poznań-
skiego, galeria fotografii 
(Galeria Skrzynki), restaura-
cja oraz pokoje noclegowe.  
W przyziemiu dworu znaj-
duje się Sala Pamięci i Trady-
cji, w której zobaczyć można 
kolekcję zdjęć obiektu z róż-
nych okresów oraz wiele 

cennych artefaktów prze-
kazanych przez potomków 
Ifflandów, związanych z ich 
rodziną. W Dworze Skrzynki 
do dyspozycji gości są także: 
restauracja z tarasem, kuch-
nia grillowa z miejscem na 
ognisko, plac eventowy, 
bar, trzy sale konferencyjne, 
sauna, pokoje 1, 2, 3-oso-
bowe, w tym apartament 
z tarasem i pokój dla osoby 
z niepełnosprawnościami. 

Łącznie 27 pokoi z łazienkami 
(53 miejsca noclegowe).

Pokoje dedykowane są 
powiatowi poznańskiemu 
oraz gminom i miastom 
będącym członkami Metro-
polii Poznańskiej. „Dedy-
kacja” polega na tym, że 
przy drzwiach do poszcze-
gólnych pokoi znajduje się 
herb, nazwa danej gminy 
oraz krótki opis ciekawo-
stek turystycznych. W poko-
jach zaś znajdują się obrazy 
autorstwa poznańskiego 
artysty Mikołaja Obryc-
kiego przedstawiające naj-
ciekawsze miejsca i obiekty 
we wspomnianych gminach 
i miastach. W obiekcie orga-
nizować można nie tylko kon-
ferencje i imprezy firmowe 
czy biznesowe, ale również 
wydarzenia rodzinne jak 
przyjęcia weselne, komu-
nijne, jubileuszowe, czy kon-
solacje. Restauracja oferuje 
dania oparte na kuchni pol-
skiej i wielkopolskiej, a pro-
dukty do ich przygotowania 

pochodzą od lokalnych pro-
ducentów.

Oficjalnie otwarcie Dworu 
Skrzynki nastąpiło 14 lipca 
2023 roku, a dwa dni póź-
niej podczas festynu „Dzień 
Otwartych Skrzynek” miesz-
kańcy powiatu poznańskiego 
i okolic mogli po raz pierwszy 
skorzystać z oferty obiektu 
po rewitalizacji. W lipcu, 
sierpniu i wrześniu mieli 
także okazję obejrzeć takie 
klasyki polskiej kinematogra-
fii jak „Sami swoi”, „Nie ma 
mocnych” , czy „Konopielka” 
podczas bezpłatnych sean-
sów kina letniego.  W lipcu 
rozpoczęła również działa-
nie Galeria Skrzynki w przy-
ziemiu dworu, gdzie bezpłat-
nie można zwiedzać wystawy 
fotografii: w tym roku były 
to wystawy pt.: „Topografia 
Ciszy” Waldemara Śliwczyń-
skiego, „Amadeus. Za kuli-
sami” Jacka Mójty oraz 
„Rogalin” Jacka Gulczyń-
skiego. Ta ostatnia dostępna 
będzie do końca roku.

W sierpniu restauracja we 
współpracy z lokalnymi part-
nerami przygotowała wyjąt-
kową degustację pierogów, 
lemoniady z syropu z hyćki, 
pyry z gzikiem, parzybrody, 
białej kiełbasy, wielkopol-
skiego kompotu i drożdżo-
wego ciasta z owocami dla 
uczestników, którzy przy-
byli na V Światowy Festi-
wal Wikliny i Plecionkarstwa 
na MTP. Ponieważ goście 
imprezy przyjechali z ponad 
50 krajów, był to prawdo-
podobnie pierwszy w histo-
rii event, na którym w tym 
samym czasie kuchni wiel-
kopolskiej spróbowali oby-
watele ze wszystkich konty-
nentów równocześnie. W 
sierpniu miał także premierę 
kolejny odcinek z cyklu fil-
mowego „Inspiruje nas dzie-
dzictwo”, a w roli głównej 
wystąpił właśnie dwór w 
Skrzynkach. Jest on dostępny 
na kanale YouTube Radio 
Pyra, który prowadzi Instytut.

W ramach odbywających się 
Europejskich Dni Dziedzictwa 
w siedzibie Instytutu Skrzynki 
odbył się także drugi etap 
konferencji pt. „Wspomnienia 
Wielkopolski – prowincja w 

europejskiej przestrzeni kul-
turowej”. Wydarzenie przy-
gotowane zostało wspólnie 
z Archiwum Państwowym w 
Poznaniu. We wrześniu Insty-
tut Skrzynki znów otworzył 
swoje podwoje dla miesz-
kańców. 17 września podczas 
festynu „Skrzynki Pełne Sma-
ków” w parku stanęło 20 sto-
isk z regionalnymi przysma-
kami i rękodziełem, a także 
ofertą turystyczną i przyrodni-
czą regionu. Ponadto odbyły 
się warsztaty plastyczne dla 
dzieci, pokazy tańców ludo-
wych, koncert, pokazy wypla-
tania wikliny, wytwarza-
nia białej kiełbasy, smażenia 
powideł, wykłady dot. ziół i 
grzybów, zwiedzanie dworu, 
a także finał konkursu.

Od września do listopada 
reprezentanci lokalnych 
NGO oraz kół gospodyń wiej-
skich rozwijali swoje umiejęt-
ności podczas bezpłatnych 
warsztatów arteterapetycz-
nych w siedzibie Instytutu. 
„Moje korzenie- moje tra-

dycje”, „Sztuka odpoczynku, 
mapa marzeń” – to tematy 
przewodnie spotkań ze spe-
cjalistką Martą Szostak. W 
listopadzie natomiast odbyły 
się recitale: Grzegorza Tom-
czaka „Dbajmy o czas” oraz 
Marcina Murawskiego „Lecą 
słówka – gra altówka”. Odbyła 
się także „Biesiada Patrio-
tyczna u Starosty Poznań-

skiego – Śpiewanki Wielko-
polskie” z udziałem solistów 
Teatru Muzycznego w Pozna-
niu przy ognisku. 10 listopada 
Dwór Skrzynki zorganizował 
także gęsinową kolację degu-
stacyjną przygotowaną przez 
kucharzy osobistych Ewę i 
Piotra Michalskich z Puszczy-
kowa. Przed południem przy-
gotowali oni także pokaz przy-
rządzania potraw z gęsiny dla 
uczniów szkół gastronomicz-
nych z Poznania i powiatu 
poznańskiego.

Na zaproszenie Instytutu 
Skrzynki, Powiatu Poznań-
skiego oraz Poznańskiej 
Lokalnej Organizacji Tury-
stycznej, Dwór Skrzynki 
odwiedziła 50-osobowa 
grupa samorządowców, pra-
cowników instytucji kultury 
i przedstawicieli branży tury-
stycznej i lokalnych grup 
działania z całej Wielkopol-
ski. Podczas wizyty studyjnej 
nie tylko poznali oni histo-
rię obiektu, ale też zobaczyli 
efekty rewitalizacji, poten-
cjał dworu jako ośrodka kon-
ferencyjno-szkoleniowego 
oraz Centrum Dziedzic-
twa Kulturalnego i Kulinar-
nego Powiatu Poznańskiego. 
Wydarzenie nie mogło odbyć 
się bez degustacji kolejnych 
rarytasów: pyry z gzikiem 
oraz zupy z korbola przygo-
towanych z produktów od 
lokalnych dostawców.

W ramach projektu eduka-
cyjnego „Dziedzictwo kuli-
narne Wielkopolski – pro-
dukty wpisane na listę 
produktów tradycyjnych pro-
wadzoną przez Ministerstwo 
Rolnictwa i Rozwoju Wsi w 
województwie wielkopol-
skim” Instytut Skrzynki przy-
gotował i rozpowszechniał 
materiały dotyczące wspo-
mnianych produktów, m.in. 
szparagów kiszonych pako-
sławskich, wielkopolskich 
kompotów, borowika, grzy-
bów solonych oraz rogali 
świetomarcińskich. Te ostat-
nie były też tematem prezen-
tacji podczas  VII Seminarium 
Spycimierskiego w Uniejowe, 
którą przypieczętowała degu-

stacja wyśmienitych certy-
fikowanych rogali przygo-
towanych przez Piekarnię i 
Cukiernię „Pod Strzechą”. 

W spotkaniu udział wzięli 
przedstawiciele samorzą-
dów, organizacji, stowarzy-
szeń, uczelni i instytucji kul-
tury z całej Polski – również z 
Wielkopolski, którzy nie tylko 
zaprezentowali swoje osią-

gnięcia w promocji i ochro-
nie dziedzictwa kulturo-
wego w swoim regionie, ale 
także podpisali list intencyjny 
o współpracy w tym zakre-
sie. Tym samym zobowiązali 
się do realizacji założonych 
celów, m.in. identyfikację i 
wspólną dokumentację ele-
mentów niematerialnego 
dziedzictwa kulturowego 
w swoich społecznościach, 
zapewniającą reprezentację 
i ochronę tych tradycji. 

W listopadzie w Skrzynkach 
zorganizowano pierwsze spo-
tkanie z cyklu „Skrzynki pełne 
skarbów”, którego gościem 
był Zbigniew Kopras  – wielki 
miłośnik i znawca polskiej 
motoryzacji, a przede wszyst-
kim mieszkaniec powiatu 
poznańskiego. W Dworze 
Skrzynki odbył się również 
kameralny recital Faridy – 
legendarnej włoskiej piosen-
karki bardzo popularnej także 
w naszym kraju. Biesiada 
Literacka z Maxem Cegiel-
skim podczas kolacji degu-
stacyjnej z autorem zebrała 
wielbicieli kuchni żydow-
skiej, ale również słowa pisa-
nego, bowiem była to okazja 
do rozmowy o jego najnow-
szej  książce „Kongo w Polsce. 
Włóczęgi z Josephem Conra-
dem”. Grudzień w Skrzynkach 
rozpoczął się bardzo apetycz-
nie, bowiem od koncertu 
„Gitarą, nożem i widelcem…” 
Łukasza Kuropaczewskiego i 
Aleksandra Dębicza. Wyda-
rzeniu towarzyszyła kolacja 
degustacyjna w stylu francu-
skim przygotowana właśnie 
przez gitarzystę we współ-
pracy z szefem kuchni restau-
racji Dworu Skrzynki. Musimy 
przyznać, że artysta jest wir-
tuozem w obu odsłonach – 
z taką samą pasją podchodzi 
do muzykowania, jak i goto-
wania.

Przed świętami swoje 
umiejętności cukiernicze 
oraz znajomość wielkopol-
skich tradycji wigilijnych 
sprawdzali uczniowie Szkoły 
Podstawowej nr 2 w Plewi-
skach, którzy wzięli udział w 
warsztatach pierniczkowych, 
ale także poznali tajniki pracy 
kelnera, recepcjonisty, poko-
jowej, szefa kuchni i kucha-
rzy oraz zobaczyli tę część 
obiektu, która na co dzień 
jest dostępna tylko dla pra-
cowników Dworu. Instytut 
Skrzynki został też partne-
rem niezwykłego wydawnic-
twa „Tradycje kulinarne Pol-
ski”, dzięki któremu kuchnia 
naszego regionu trafi nie 
tylko bezpośrednio „pod 
strzechy”, ale także do wielu 
bibliotek w całym kraju. Gru-
dniowe spotkania z autorką, 
dr Magdaleną Tomaszew-
ską-Bolałek w Skrzynkach i 
Szreniawie były związanie 
właśnie z premierą wydaw-
nictwa. 

W Dworze Skrzynki stoi 
już ogromna choinka, która 
czeka na uczestników świą-
tecznych spotkań i koncer-
tów. Informacje o aktual-
nych wydarzeniach dostępna 
jest na stronie www.dwor-
skrzynki.pl. Warto więc zro-
bić sobie prezent i wyruszyć 
w niedaleką podróż do miej-
sca, gdzie spotykają się dwie 
niezwykle interesujące dzie-
dziny: smak i kultura.

Liliana Kubiak„Dbajmy o czas" recital Grzegorza Tomczaka 

Tancerki z zespołu Poligrodzianie występowały  
podczas festynu Skrzynki Pełne Smaków

Marcin Deckert z Restauracji Eatalia Kamionki,  
przygotowuje danie w konkursie Przekąski z gąski 2023

Smak i kultura, czyli jak minął rok z Instytutem Skrzynki
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Jan Grabkowski
Starosta Poznański

Paweł Adam
Burmistrz Miasta i Gminy Buk

mają zaszczyt zaprosić 

na

pod honorowym patronatem 
Metropolity Poznańskiego, Ks. Arcybiskupa Stanisława Gądeckiego 

14 stycznia

2024 NIEDZIELA

GODZ. 16:00

WYSTĄPIĄ

SankTuarIum maTkI 
Bożej BukoWSkIej 
LITerackIej W Buku

Zespół Kameralny Amici Canti z Buku
Chór Bel Canto z Dopiewa
Opalenicka Grupa Wokalna

Agnieszka Różańska 
z akompaniamentem  
Jacka Skowrońskiego

Organizatorzy Patronat medialny

Dumnie i radośnie  
będziemy obchodzić 
105. rocznicę wybu-
chu Powstania Wiel-
kopolskiego.

27 grudnia i w kolejnych 
dniach, zarówno w Pozna-
niu, jak i w powiecie po-
znańskim, nie zabraknie 
oficjalnych uroczystości, kon-
certów, biegów czy innych 
imprez nawiązujących do 
wydarzeń sprzed ponad wie-
ku. – O tym, jak ważne było 
Powstanie nie trzeba chy-
ba nikogo przekonywać. To 
symbol wielkopolskiego pa-
triotyzmu. Dzięki niemu zo-
staliśmy włączeni w granice 
państwa polskiego – przypo-
mina starosta poznański Jan 
Grabkowski.

Oficjalne uroczystości zwią-
zane z Narodowym Dniem 
Zwycięskiego Powstania 
Wielkopolskiego zaplano-
wano na 27 grudnia przy 
pomniku Powstańców Wiel-
kopolskich w Poznaniu. 
Dzień później w Warszawie 
odbędzie się przemarsz uli-
cami stolicy – radosny, pełen 
powstańczych flag i emble-
matów korowód. – My rów-
nież chcemy świętować 
radośnie. Rozpoczynamy tra-
dycyjnie, od złożenia kwia-
tów na grobie generała 
Józefa Dowbora Muśnic-
kiego na cmentarzu w Luso-
wie  – mówi Michał Krzy-
żaniak, dyrektor Muzeum 
Powstańców Wielkopolskich 
w Lusowie. 

27 grudnia Muzeum bę-
dzie czynne od godz. 9:00 do 

20.00, a wstęp będzie bez-
płatny. – Podobnie będzie 
również w kolejnych dniach, 
aż do 30 grudnia. Z innych 
wydarzeń, które odbędą się 
w dniu oficjalnych uroczy-
stości, i w które jako Mu-
zeum się zaangażowaliśmy 
warto wymienić inaugura-
cję powstańczej gry tereno-
wej przygotowanej wspólnie 
z harcerzami oraz piątą edy-
cję Ultramaratonu Generała 
Dowbora Muśnickiego. Jego 
uczestnicy będą mieli do po-
konania 105 kilometrów, jak 
na 105 rocznicę przystało – 
dodaje dyrektor placówki. 

Już wcześniej, bo 8 listopa-
da, w Lusowie odbyła się uro-
czysta LVI Sesja Rady Powiatu 
w Poznaniu. – Praktycznie 
wszystkie gminy powiatu po-
znańskiego uczestniczyły w 
Powstaniu Wielkopolskim, a 

każdy z nas ma swoją hi-
storię związaną z tym nie-
podległościowym zrywem 
– mówił wówczas wicestaro-
sta poznański Tomasz Łubiń-
ski. W trakcie spotkania radni 
oraz zaproszenie goście, w 
tym uczniowie z prowadzo-
nych przez powiat szkół, mieli 
okazję m.in. wysłuchać wy-
kładu wybitnego historyka i 
znawcy powstańczej tematyki, 
profesora Waldemara Łazugi.

– Chcemy przypomnieć i 
uświadomić młodemu poko-
leniu, jak niezwykłym wyda-
rzeniem było powstanie 
– mówi Michał Krzyżaniak. – 
Dla nas koniec roku jest wyjąt-
kowo bogaty w wydarzenia. 
Przez cały rok odwiedzają nas 
jednak turyści oraz goście. I 
to nie tylko z Polski, ale rów-
nież z zagranicy. Mamy dużo 
ludzi, dużo wycieczek i dużo… 
pytań, bo często przycho-
dzą do nas osoby, które zna-
lazły u siebie w domu jakieś 
powstańcze pamiątki i pró-
bują, przy naszej pomocy, je 
rozszyfrować. A my chętnie w 
tym pomagamy – dodaje. 

O 105. rocznicy wybuchu 
Powstania Wielkopolskiego 
pamiętać będą nie tylko w 
Lusowie. W wielu miejsco-
wościach powiatu poznań-
skiego na najbliższe dni prze-
widziano wiele imprez z tym 
związanych. Będą to uroczy-
ste apele i msze, ale też kon-
certy czy wydarzenia spor-
towe. O tym co, gdzie i kiedy 
się wydarzy można prze-
czytać na stronie powiat.
poznan.pl oraz 27grudnia.pl

Tomasz Sikorski

Świętujemy rocznicę Powstania
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Bartosz Morawski z Wrocławia zwyciężył w trzeciej edycji Ogólno-
polskiego Mikołajkowego Turnieju Scrabble, który odbył się w Cen-
trum Kultury i Rekreacji w Koziegłowach. W imprezie wzięli udział 
zarówno początkujący, jak i najlepsi gracze z kraju, z mistrzem Pol-
ski na czele.

- Historia turnieju? Swego 
czasu podobne zawody 
organizował Poznański 
Klub Scrabble, ale po pan-
demii nie było już konty-
nuacji. A, że mam dobry 
kontakt z tym środowi-
skiem, a na co dzień pra-
cuję w Centrum Rozwoju 
Kultury Fizycznej Akwen 
w Czerwonaku, które było 
zainteresowane tego typu 
wydarzeniem, to szybko 
znaleźliśmy wspólny język. 
I to chwyciło, bo w porów-
naniu do pierwszej edycji 
podwoiliśmy liczbę uczest-
ników. W tym roku było ich 
aż 60 i przyjechali do nas 
z całej Polski – opowiada 
Wojciech Grabiński, orga-
nizator turnieju. W tym 
gronie znaleźli się zarówno 
stawiający pierwsze kroki 
w tej popularnej grze, jak 
i wytrawni gracze, ze zło-
tym, srebrnym i brązowym 
medalistą niedawnych, bo 
rozegranych w listopadzie, 
mistrzostw Polski.

- Moja obecność w 
Koziegłowach wynika z 
tego, że impreza ma bar-
dzo mocną obsadę, a do 
tego jest doskonale zorga-
nizowana. W przypadku 
dwudniowego turnieju 
ważna jest logistyka. A 
tutaj mamy dobry dojazd 
i odpowiednią bazę nocle-
gową. Gmina jest piękna, 
zostaliśmy wspaniale pod-
jęci przez organizatorów i 
mogę zapewnić, że będę 
tutaj przyjeżdżał każdego 

roku – podkreślał aktu-
alny mistrz kraju, Jakub 
Zaryński ze Świnoujścia. 
– W walce o tytuł w Kato-
wicach brało udział ponad 
stu graczy. Najpierw roze-
graliśmy rundę wstępną, 
która okazała się potężnym 
sitem eliminacyjnym. No, 
a potem szesnastu najlep-
szych zagrało już systemem 
każdy z każdym – relacjo-
nuje zawodnik, który w 
mikołajkowych zmaganiach 
w Koziegłowach musiał się 
zadowolić …11 lokatą.

W tym doborowym towa-
rzystwie nie brakowało 
również debiutantów. – 
I to najbardziej cieszy. To 
ważne, że początkujący od 
razu mogą się zmierzyć z 
najlepszymi. Dzięki temu 
zbierają doświadczenie i 
wciągają się w to środowi-
sko – uważa Wojciech Gra-
biński. – Scrabble to pod 
wieloma względami bar-

dzo fajna gra. Choćby dla-
tego, że jest „wybaczająca”. 
Ma też to do siebie, że do 
gry można zasiąść na każ-
dym poziomie zaawan-
sowania i mieć z tego 
ogromną frajdę. Przy oka-
zji poznaje się też wielu 
ciekawych ludzi – dodaje 
Jakub Zaryński. Można też 
jednak traktować scrabble 
dużo poważniej. – Pogłę-
biając wiedzę wkraczamy 
już na teren analizy mate-
matycznej i szachowych 
końcówek. Do tego docho-
dzi także duży komponent 
słownikowy i językowy – 
dodaje mistrz kraju.

On kontakt z grą ma każ-
dego dnia. - Korzystam z 
wersji elektronicznej plan-
szy, gram z komputerem.  
Codziennie odpalam też 
słownik. Mam już nawet 
taki nawyk, że jak widzę 
określony zestaw lite-
rek, to staram się go sobie 

przeanagramować lub też 
sprawdzam w słowniku, 
jakie wyrazy mógłbym z 
tych liter ułożyć na planszy 
– opowiada gracz ze Świno-
ujścia. – W scrabble łatwo 
się wciągnąć. W Pozna-
niu gracze spotykają się 
w klubie przy ul. Woźnej. 
Można też zacząć swoją 
przygodę z tą grą zaczy-
nając od takiego turnieju 
jak ten nasz w Koziegło-
wach. Można tutaj spotkać 
podobnych pasjonatów i 
nawiązać liczne kontakty – 
uważa Wojciech Grabiński, 
który sam również gra. – 
Ale raczej dla fanu, a nie dla 
wyniku – dodaje z uśmie-
chem. 

Dodajmy, że scrabble to 
jedna z najpopularniej-
szych gier słownych na 
świecie. Została wymyślona 
w 1931 roku przez bezro-
botnego w owym czasie, 
architekta Alfreda Moshera 
Buttsa z Rhinebeck w sta-
nie Nowy Jork, który opa-
trzył swoje dzieło nazwą 
Criss-Cross. Wartość punk-
tową liter ustalił, obliczając 
częstotliwość ich występo-
wania na stronie tytułowej 
„The New York Timesa”. 
Od tego czasu te warto-
ści nigdy nie uległy zmia-
nie. Gra jest przeznaczona 
dla od dwóch do czterech 
osób. Polega na losowaniu 
płytek z literami i kolejnym 
układaniu z nich słów na 
planszy. Słowa układane są 
w sposób przypominający 
krzyżówkę. Ze względów 
praktycznych do turniejo-
wej gry w scrabble używa 
się zegarów ograniczają-
cych łączny czas ruchów 
jednego gracza. 

Tomasz Sikorski

Dla mistrzów i początkujących
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Powiat poznański przygotował świąteczny prezent dla miłośników le-
śnych wędrówek. To „Przewodnik leśnego poszukiwacza”, który uczy 
orientacji w terenie za pomocą mapy.

– W powiecie poznańskim 
mamy sześć punktów kon-
trolnych. Dzięki nim możemy 
w ciekawy i aktywny spo-
sób urozmaicić wycieczkę do 
lasu – mówi Natalia Siejek, z 
Wydziału Promocji i Aktyw-
ności Społecznej Starostwa 
Powiatowego w Pozna-
niu. Przewodnik przygoto-
wało Stowarzyszenie Poco 
Loco Adventure z Poznania. 
– Zebraliśmy w nim nasze 
doświadczenia z prowadze-
nia warsztatów z orienta-
cji w terenie. W przewod-
niku uczymy „orientowania 
mapy” czyli ustawiania jej w 
taki sposób, aby to, co się na 
niej znajduje pasowało do 
tego, co widzi się wokół sie-
bie, aby wybrać dobry kieru-
nek marszu. Prezentujemy 
też wskazówki nawigacyjne, 
wyjaśniamy piktogramy 
na mapie oraz omawiamy 
przejście fragmentu konkret-
nej trasy – mówi Anna Kautz 
z Poco Loco.

– Zielone Punkty Kon-
trolne w ciekawy sposób 
pozwalają zachęcić dzieci i 
dorosłych do leśnego spa-
ceru, który szybko zamie-
nia się w kreatywne poszu-
kiwanie kolejnych celów. 
Dzięki temu wycieczka 
staje się ekscytująca, ener-

giczna, a dzieci – co jest bar-
dzo istotne – nie narzekają 
na nudę. Możliwość pod-
bicia kratek, tak zwanym 
perforatorem oraz zbiera-
nie kompletu punktów jest 
zarówno dla nich, jak i dla 
całej rodziny frajdą, która 
sprawia wiele satysfakcji – 
dodaje. – A do tego można 
jeszcze otrzymać upomi-
nek, bo zabawa „Zoriento-
wani na powiat poznański” 
nadal trwa – zachęca Nata-
lia Siejek.

– Na czym ona polega? Za-
daniem uczestników jest do-
tarcie do minimum pięciu 
dowolnych punktów kon-
trolnych, drewnianych słup-
ków z biało-pomarańczowy-
mi kwadratami z numerami, 
wyposażonymi w perforator, 
zlokalizowanych na terenie 

dowolnych Zielonych Punk-
tów Kontrolnych w powie-
cie poznańskim. A mamy ich 
w powiecie sześć, w Łopu-
chówku, Kamionkach, Mu-
rowanej Goślinie, Rakowni, 
Jeziercach oraz w Żarnow-
cu. Do ich poszukiwań po-
trzebna jest mapa, na której 
zaznacza się odnalezione już 
miejsca - dodaje.

Mapę można samodziel-
nie wydrukować ze stro-
ny realizatorów Zielonych 
Punktów Kontrolnych lub 
nadleśnictw. Kody QR do 
wybranych map znajdują 
się również w „Przewodni-
ku leśnego poszukiwacza”. 
Obecność w danym punkcie 
należy potwierdzić odbiciem 
wspomnianego perforato-
ra. Na koniec należy przyjść 
do Starostwa Powiatowego 
w Poznaniu po odbiór upo-
minku. Gdzie będzie można 
otrzymać „Przewodnik nie-
dzielnego biegacza”? Jest 
on dostępny w wersji elek-
tronicznej na stronie www.
powiat.poznan.pl lub też w 
siedzibie Starostwa Powia-
towego w Poznaniu, przy ul. 
Jackowskiego 18 (prosimy 
o wcześniejszy kontakt tele-
foniczny pod numerem: 61 
2228-975, 61 8410-788).

Anna Jaworska

- Kończy się niewątpliwie piękny muzycznie 
rok -  uważa Jakub Kozłowski z Wydawnic-
twa In Rock z Czerwonaka. Oto jego podsu-
mowanie mijających dwunastu miesięcy. 

- Chociaż, jak zawsze w 
moim przypadku, płyty stare, 
nieznane i już (niestety!) naj-
częściej niesłuchane zaab-
sorbowały mnie na wiele 
wspaniałych miesięcy odsłu-
chów, to miałem również 
okazję zapoznać się z kil-
koma nowościami. Jednak 
nie wszystkie na tyle mocno 
ugruntowały się w mojej gło-
wie, aby trafić do tego zesta-
wienia. Z niektórymi z albu-
mów czuję się jednak na tyle 
„zaprzyjaźniony” aby móc 
je polecić – mówi recenzent 
Prasowej17.

- Przede wszystkim chciał-
bym wspomnieć płytę Uriah 
Heep „Chaos & Color”, która 
po raz koleiny pokazuje, że 
hard rock potrafi porywać 
niezależnie od metryki jego 
twórców. Uriah Heep od lat 
tworzą albumy na najwyż-
szym poziomie. Chociaż w 
latach 80-tych bywało róż-
nie, to od roku 2008 i „Wake 
the Sleeper” nie zawiodłem 
się na żadnej z ich płyt. A 
„Chaos & Colour” pozio-
mem kompozycji wygrywa z 
poprzednim, również dosko-
nałym albumem „Living the 
Dream” - dodaje.

- Jako drugi album wymie-
nię fenomenalny koncert 

zespołu Jazz Q, opubliko-
wany w tym roku przez pol-
ską wytwórnię Gad Records. 
Chociaż materiał jest archi-
walny i wraca do czasów 
premiery płyty „Hodokvas”, 
to światło dzienne ujrzał 
dopiero teraz. Koncert z 
1980 roku zagrany w cze-
skim Plzeň charakteryzuje się 
przede wszystkim atmosferą 
i pewną tajemniczością pre-
zentowanego fusion, lekkim 
mrokiem i sennością z którą 
dotychczas zespołu nie iden-
tyfikowałem – mówi Jakub 
Kozłowski. 

- Kolejna płyta to 
„Memento Mori” Depeche 
Mode. W tym przypadku nie 
powiedziałbym, że mamy 
do czynienia z jednym z naj-
lepszych albumów zespołu. 
W zasadzie to nie umie-
ściłbym tej płyty nawet w 
pierwszej piątce moich ulu-

bionych płyt panów z Basil-
don. Katalog Depeche Mode 
jest jednak tak mocny, że 
nie stanowi to żadnej ujmy 
dla albumu. Nadal mamy 
do czynienia z inteligentnym 
electro popem, zanurzo-
nym w alternatywie i czer-
piącym z bluesowych pod-
walin, do których tak chętnie 
sięga Martin Gore. Jest to 
płyta pozbawiona, moim 
zdaniem, wyraźnych hitów, 
ale sprawdzająca się idealnie 
jako album, odsłuchiwany w 
całości. Takie płyty nabierają 
patyny wraz z upływającym 
czasem – zapewnia.

- Ostatnim albumem, z któ-
rym spędziłem chyba naj-
więcej czasu jest fenome-
nalna, przepiękna płyta 
zespołu Gong „Unending 
Ascending”. Formacja pod 
przywództwem - po śmierci 
Daevida Allena -  Kavusa 
Torabiego prezentuje pory-
wający, zmuszający do 
refleksji, przestrzenny space 
rock, który chociaż to banał, 
naprawdę pozwala udać się 
w odległą, niewiarygodną 
przygodę. I ponownie mamy 
tu do czynienia z płytą, która 
wiele zyskuje, gdy pozna-
jemy ją w całości, jako nie-
przerwany kosmiczny stru-
mień światła zmieniający 
naszą świadomość. Inne 
używki poza muzyką nie są 
tu potrzebne – podsumo-
wuje J. Kozłowski. (opr. ts)

Około sto osób z nie-
pełnosprawnościami z 

powiatu bawiło się w ponie-
działek 4 grudnia, w poznań-
skim centrum Champions 
Bowling by Niku. – Śmiało 
można powiedzieć, że to już 
tradycja, że o tej porze roku 
spotykamy się w tym gro-
nie. Okazją do tego jest przy-
padający na 3 grudnia Mię-
dzynarodowy Dzień Osób z 
Niepełnosprawnościami – 
mówił Maciej Matuszewski, 
dyrektor Wydziału Spraw 
Społecznych i Zdrowia Sta-
rostwa Powiatowego w 
Poznaniu.

– Na to spotkanie zaprosi-
liśmy przedstawicieli wszyst-
kich warsztatów terapii 
zajęciowej wraz z filiami z 
powiatu poznańskiego. Byli 
też reprezentanci Środowi-
skowego Domu Samopo-
mocy w Puszczykowie. W 
sumie to dwanaście pla-
cówek – wyliczał Tomasz 
Woźnica, zastępca dyrek-
tora Powiatowego Centrum 
Pomocy Rodzinie. – Chcemy, 
aby to było radosne święto, 
by wszyscy doskonale się 
tutaj czuli – dodał.

 – Nasi podopieczni wycze-
kują tej imprezy. Dla nich 
atrakcją jest możliwość spę-

dzenia czasu w towarzy-
stwie osób z innych pla-
cówek. Do tego dochodzi 
aspekt sportowej rywaliza-
cji na bowlingowych torach, 
choć w tym przypadku, dla 
wszystkich grających, waż-
niejsza jest dobra zabawa 
niż końcowy wynik – prze-
konywała Eliza Kamyszek, 
terapeutka z WTZ Pobie-
dziska, gdzie na co dzień ze 
wsparcia korzysta trzydzie-
ści osób w różnym wieku.

Przypomnijmy, że Mię-
dzynarodowy Dzień Osób 
z Niepełnosprawnościami 
został ustanowiony przez 
Zgromadzenie Ogólne Or-
ganizacji Narodów Zjed-
noczonych w 1992 roku. 
Celem tych obchodów jest 
przybliżenie społeczeństwu 
problemów osób niepeł-
nosprawnych oraz pomoc 
we włączeniu tej grupy w 
życie społeczne. Obcho-
dy Dnia są również okazją 
do zwiększenia świadomo-
ści publicznej o korzyściach 
płynących z integracji osób 
z niepełnosprawnościami 
w każdym aspekcie życia 
politycznego, społecznego, 
gospodarczego oraz kultu-
ralnego.

Tomasz Sikorski

Inspiruje ONZ

Niektóre płyty zyskują z czasem Przewodnik leśnego poszukiwacza 
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- Piszę w nieregularnych godzinach i w 
wielu zupełnie oderwanych od siebie miej-
scach. Nie mam pojęcia, jak dana historia 
się rozwinie. I to jest fantastyczne! – mówi 
Marcin Mortka, mieszkający w gminie Po-
biedziska znany pisarz bajek dla dzieci a 
także powieści fantasy. 

Po raz pierwszy spotkaliśmy się podczas otwarcia 
pobiedziskiej Bibliostacji. Sprawdził Pan wtedy, 
ile książek autorstwa Marcina Mortki można tam 
wypożyczyć?
- Nie mam bladego pojęcia, ale wiem za to, że jak biblio-

teka istniała jeszcze w poprzedniej lokalizacji, to w swo-
ich zbiorach miała praktycznie wszystko, co napisałem. 
Zarówno w dziale książek dla dzieci, jak i dla dorosłych. Jest 
tak pewnie także dlatego, że sam dostarczam tej placówce 
swoje pozycje. Zwłaszcza te, których nie można dostać w 
normalnej sprzedaży. A to dlatego, że wydawnictwo SQN, 
z którym współpracuję często wydaje specjalne serie dla 
fanów, dostępne na przykład tylko na targach książek.

Pytam, ponieważ na Pana profilu na bardzo po-
pularnym wśród czytelników portalu „Lubimy 
czytać” można znaleźć informację, że ma Pan na 
koncie aż 109 pozycji…
- Być może jest ich nawet jeszcze więcej, ale w tej puli 

są również antologie czy też opowiadania. Podchodził-
bym zatem do tej informacji z dużym dystansem. Co nie 
zmienia faktu, że książek dla dzieci napisałem kilkadziesiąt. 
Podobnie jest w przypadku pozycji dla dorosłych.

Wychodzi zatem na to, że lubi Pan pracować.
- Zdecydowanie! Ktoś mądry kiedyś powiedział, że kiedy 

praca sprawia przyjemność, to trudno już ją nazywać 
pracą. I tak jest w moim przypadku. Z innych moich aktyw-
ności zawodowych, a było ich naprawdę sporo, postano-
wiłem jednak już się wycofać.   

Na wspomnianym portalu „Lubimy czytać” jest 
Pan przypisany do gatunku fantasy. To chyba jed-
nak poważne uproszczenie?
- To prawda. Bardzo chętnie piszę bajki dla dzieci, choć 

jest to trudna, ale za to wyjątkowo wdzięczna praca. Mam 
nadzieję, że dzięki temu co tworzę, życie jakiegoś dziecka 
stanie się bogatsze i ciekawsze. Największą miłością mojego 
życia jest natomiast fantastyka. Przy czym nigdy nie bra-
łem się za science fiction. No, może z jednym wyjątkiem… 
Mam za to na koncie kilka horrorów, które zresztą bardzo 
lubię. Napisałem też jedną książkę historyczną, która spra-
wiła mi jeszcze większą przyjemność. Poza tym lubię pisać 
powieści historyczne z silnym elementem paranormal-
nym, ożywiające dane wydarzenie historyczne i dodające 
mu nadprzyrodzonych elementów. To swego rodzaju fan-
tasy, ale nie ma tam elfów, smoków czy krasnoludów. Kla-
sycznemu fantasy także jednak pozostaję wierny. Mój cykl 
z bohaterem Kociołkiem jest tego najlepszym przykładem. 
Łatwiej mi więc chyba powiedzieć o tym, czego nigdy nie 
ruszę, niż to za co się jeszcze zabiorę.

Czego Pan zatem nie ruszy?
- Nie napiszę romansu, ponieważ nie umiałbym wiary-

godnie tworzyć tego typu książek. Co nie znaczy, że wątki 
miłosne w moich powieściach się nie pojawiają. One nie 
są jednak sztampowe. To nie są sytuacje typu „ktoś po 
przejściach spotyka kogoś innego po przejściach i wspól-
nie sobie kolejne przejścia generują”. Moi bohaterowie 
czasami są żonaci i muszą pogodzić obowiązki małżeńskie, 
choćby z… ratowaniem świata. Tak jak powiedziałem, nie 
stworzę też książki science fiction, bo w tym przypadku 
brakuje mi odpowiedniej wiedzy. Kiedyś sam stworzyłem 
powiedzenie, że „takie książki czytają ludzie, którzy czytają 
takie książki”.

A jakby ktoś dopiero zaczynał przygodę z Pana 
twórczością, to którą książkę by mu Pan polecił 
na początek?
- Gdyby to było dziecko, to zdecydowanie przygody 

Tapiego z Szepczącego Lasu. To mój ulubiony Wiking, który 
uczy cały świat jak być dobrym. Czytelników starszych 
i dojrzalszych zawsze w takiej sytuacji pytam, co im tak 
naprawdę w duszy gra. Pewnie poleciłbym „Nie ma tego 
złego”, czyli klasyczną powieść fantasy, w której karczmarz 
imieniem Kociołek, niesamowity pantoflarz i domator, 
od czasu do czasu musi wyjść z tej swojej karczmy i rato-
wać świat. Żeby było zabawniej, w tej karczmie, oprócz 
jego żony i dzieci, mieszkają także jego najbliżsi przyja-
ciele, tworzący malowniczą drużynę. I oni w tych przygo-
dach Kociołka bardzo chętnie uczestniczą. Z czasem oka-
zuje się też, że każdy z nich ma swoje sekrety i tajemnice. 
Niektórzy to zwyczajne czubki i psychopaci, ale w sumie to 
fajni goście. Żartuję, że to takie przeniesienie serialu „Przy-
jaciele” w realia fantasy. Jest w tej książce dużo śmiechu, 
humoru, gotowania, domowej atmosfery, ale też są walki, 
pościgi, mroczne bestie i zagadki. 

Swoją przygodę z pisaniem rozpoczynał Pan od 
powieści o Wikingach. Dodajmy, że jest Pan ab-
solwentem skandynawistyki i swego czasu był 
Pan również przewodnikiem wycieczek po Islan-
dii. Ciągnie zatem Pana w tamte strony?
- Oj ciągnie, i to bardzo. Studia na filologii brzmią cie-

kawie, ale w pewnym momencie zastanawiałem się czy 
dobrze wybrałem kierunek. Uczyłem się wprawdzie języka 
i kultury skandynawskiej, ale brakowało mi czegoś nama-
calnego, konkretnego. I wówczas, będąc bardzo mocno 
pod wpływem literatury Antoniego Gołubiewa czy Stani-
sława Grabskiego, stwierdziłem, że sam napiszę podobną 
książkę. I tak to się zaczęło, od Trylogii Nordyckiej wła-
śnie. Mam wielki sentyment do tego tematu, ale mam też 
poczucie, że wyeksploatowałem go już do granic. 

Nadal jest Pan przewodnikiem?
- Nie, dałem szansę młodym. Teraz jestem przewodni-

kiem dla własnej rodziny.
Czym się zatem Pan teraz zajmuje, poza pisaniem?
- Mam za sobą kilka dziwnych historii. Przez kilka lat pra-

cowałem jako nauczyciel języka angielskiego w szkole. Pro-
wadziłem też własną szkołę językową, byłem lektorem, tłu-
maczem, czy wspomnianym przewodnikiem wycieczek. 
I niczego nie żałuję! Nie można jednak zbyt wiele spraw 
łączyć, a na pewnym etapie swojego życia miotałem się 
między kilkoma aktywnościami jednocześnie. Zamknąłem 

więc szkołę, przestałem jeździć na wycieczki i można powie-
dzieć, że toczę teraz spokojny, hobbicki żywot. A wracając do 
pytania, to obecnie pracuję jako pisarz dla twórcy gier plan-
szowych, firmy Awaken Realms z Wrocławia. Moim zada-
niem jest otekstowanie gier, co bardzo mi odpowiada. No, 
a w wolnych chwilach piszę książki dla wydawnictwa SQN. 

Ma Pan konkretny plan dnia?
- Dni, w których nie dotykam komputera praktycznie się 

nie zdarzają. Pisanie jest dla mnie jednak zajęciem chaotycz-
nym. Piszę w nieregularnych godzinach i w wielu zupełnie 
oderwanych od siebie miejscach. Planu nie mam nigdy. 
Wiem, jak dana powieść się rozpocznie, kto będzie w niej 
brał udział i mniej więcej o co w niej będzie chodzić. Każdy 
proces twórczy jest dla mnie łączeniem kropek. Nie mam 
pojęcia, jak dana historia się rozwinie. I to jest fantastyczne! 

Zawsze chciał Pan zostać pisarzem?
- Czy chciałem? To mało powiedziane! Ja już jako małe 

dziecko się tym zajmowałem. I prawdę mówiąc nie wiem 
skąd to się wzięło, bo w mojej rodzinie nie ma żadnych tra-
dycji literackich. Już w pierwszych klasach szkoły podsta-
wowej zapisywałem całe kartki wymyślonymi przez siebie 
historyjkami, czym zaskakiwałem swoje panie nauczy-
cielki. Te swoje zapiski czytałem później koleżankom i kole-
gom z klasy… Długo szukałem ujścia dla tej swojej pasji. 
Pisałem do różnych wydawnictw, między innymi do legen-
darnego „Magia i miecz”. No i próbowałem zadebiuto-
wać, co udało się zaskakująco szybko, bo w wieku 24 lat. 
A potem to jakoś zaskoczyło... Nie był to jednak różowy 
szlak, bo rynek wydawniczy w Polsce jest kapryśny i bar-
dzo dużo zależy od konkretnego wydawnictwa, od energii, 
która tam panuje i różnych strategii sprzedażowych. Dla-
tego z pisania na pewien czas się wycofałem. Zajmowałem 
się wówczas przekładami literackimi.  Nigdy jednak się nie 
poddałem. 

Zaczęliśmy od Bibliostacji, to zakończmy tę roz-
mowę o Pana związkach z Pobiedziskami…
- Jestem poznaniakiem, ale będąc młodym człowie-

kiem trochę przez przypadek trafiłem do gimnazjum w 
Pobiedziskach, gdzie uczyłem języka angielskiego. No, a 
po latach, znowu przez przypadek, stałem się mieszkań-
cem tej gminy. I często teraz widuję tych swoich byłych 
uczniów, którzy są już dorosłymi ludźmi.  Chwilami czuję 
się więc tak, jakbym wrócił na dużą przerwę tylko dzie-
sięć lat później. A dlaczego wybrałem gminę Pobiedziska 
na swój dom? Bo to przyjazne miejsce, bardzo malownicze 
i zielone. Miejsce, w którym można spędzić resztę życia. 

Rozmawiał Tomasz Sikorski

Pisanie jest jak łączenie kropek

Lucinda Riley jest najbardziej lubianą autorką powieści w powiecie po-
znańskim. Tak wynika z zestawienia najczęściej wypożyczanych ksią-
żek, które podała Biblioteka Publiczna w Swarzędzu, realizująca jed-
nocześnie zadania Powiatowej Biblioteki Publicznej.

- Najchętniej wypo-
życzaną książką wśród 
naszych czytelników był 
jej pierwszy tom z serii o 
siedmiu siostrach pt. „Sie-
dem sióstr”. Na kolejnych 
miejscach znalazły się inne 
książki tej autorki, takie jak 
„Róża północy”, „Sekret 
Heleny” czy „Zaginiona 
siostra”.  Z thrillerów psy-
chologicznych najczęściej 

wypożyczana była „Tera-
peutka” brytyjskiej autorki 
B.A. Paris. Książki tych pisa-
rek były także najczęściej 
wypożyczane w ubiegłym 
roku. Z  literatury rodzimej 
czytelnicy najchętniej się-
gali po pozycje Krystyny 
Mirek. Wśród dzieci naj-
chętniej wypożyczane były 
pełna humoru „Niesamo-
wite przygody dziesięciu 

skarpetek” Justyny Bedna-
rek i kultowa już „Szkoła 
latania” Janusza Christy o 
przygodach Kajko i Koko-
sza – mówi Anna Walko-
wiak-Osowska z Biblioteki 
Publicznej w Swarzędzu.

W czołowej dziesiątce 
tegorocznego podsumo-
wania znalazło się aż pięć 
pozycji podpisanych nazwi-
skiem Lucinda Riley. To i tak 

mniej niż w ubiegłym roku, 
bo wówczas w podobnym 
zestawieniu było ich aż sie-
dem! Nie jest to przypadek, 
ponieważ dzieła tej urodzo-
nej w Irlandii Północnej i 
zmarłej przed dwoma laty 
autorki cieszą się ogromną 
popularnością nie tylko w 
Polsce, ale również na całym 
świecie. Zwłaszcza wśród 
pań, lubiących prozę oby-
czajową. „Magiczna i urze-
kająca książka z rysem histo-
rycznym w tle”. „Nigdy nie 
pomyślałabym, że wchło-
nie mnie powieść obycza-

jowa” – to tylko dwa pierw-
sze z brzegu komentarze na 
temat „Siedmiu sióstr”, jakie 
można przeczytać na stronie 
„Lubimy czytać”.

Co jeszcze chętnie wypo-
życzaliśmy w minionych 
dwunastu miesiącach? - 
Poza książkami z rankingo-
wej dziesiątki czytelnicy z 
chęcią sięgali po powieści 
Kristin Harmel, Kristin Han-
nah, Barbary Wysoczań-
skiej i thrillery Alicji Sinickiej 
– wylicza Anna Walkowiak-
-Osowska.  

Tomasz Sikorski

Seria o siostrach nadal bezkonkurencyjna
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Jelena Ostapenko, Barbora Krejcikova, Ons Jabeur, Maria Sakkari czy Kiki Bertens, to te-
nisistki, które zna chyba każdy kibic białego sportu. Co je łączy? Powiat Poznański Open! 
Każdą z nich można było obejrzeć na żywo podczas turniejów organizowanych przed kil-
koma laty na kortach Centrum Tenisowego Sobota.

- Z wielkim sentymentem 
wspominam te imprezy. 
Zapukaliśmy wtedy do wiel-
kiego świata tenisa. Bo to 
był wielki świat... Specy-
fika takich imprez ma to do 
siebie, że dopiero po kilku 
latach przekonujemy się, 
jak dobre zawodniczki do 
nas wówczas przyjechały. 
Przecież dziewczyny, które 
grały w Sobocie później się-
gały po wielkoszlemowe 
tytuły. One już w Sobocie 
pokazały wielką klasę, a w 
następnych latach już tylko 
ją potwierdziły – wspo-
mina starosta poznański 
Jan Grabkowski. - Nie ukry-
wam jednak, że zorganizo-
wanie takich turniejów jest 
bardzo trudne. Pamiętam, 
że wymagało to sporego 
wysiłku ze strony zarówno 
sponsorów, jak i organizato-
rów. Wtedy mogliśmy sobie 
na to pozwolić. To był dobry 
czas i panowała wówczas 
odpowiednia atmosfera, 
do tego typu przedsięwzięć. 
Byłoby wspaniale gdyby ta 
impreza ponownie zago-
ściła w tenisowym kalenda-
rzu – dodaje.

Powiat Poznański Open 
rozgrywany był w latach 
2014-15. Pierwsza edy-
cja miała pulę nagród 50 

tysięcy dolarów, druga – 75 
tysięcy. To pozwoliło spro-
wadzić do Soboty zawod-
niczki na dorobku, zajmu-
jące wówczas miejsca na 
początku drugiej setki ran-
kingu WTA. Pierwszą edy-
cję imprezy w Sobocie 
wygrała Słowaczka Kri-
stina Kucova, drugą Cze-
szka Petra Cetkovska. To 
nie one zrobiły jednak naj-
większe kariery… Ta stała 
się udziałem choćby Jeleny 

Ostapenko, która w 2015 
roku dotarła do finału i na 
wszystkich obserwatorach 
turniejowych zmagań zro-
biła największe wrażenie. – 
Już na naszych kortach było 
widać, że ta dziewczyna ma 
wielki talent i może zajść 
bardzo daleko. Jej styl gry 
od razu rzucał się w oczy. 
To taka typowa słowiańska 
krew. Często nieobliczalna 
na korcie, nie potrafiąca 
zapanować nad emocjami 

– mówił Tomasz Nowicki, 
prezes CT Sobota.

Dodajmy, że Łotyszka tam-
tego finału nie musiała, a 
nawet nie powinna prze-
grać, bo kontrolowała wyda-
rzenia na korcie, ale w pew-
nym momencie zamiast 
skupić się na grze, zaczęła 
walczyć nie z rywalką, ale 
sama ze sobą. – I to jej zo-
stało do dzisiaj. Ten jej tem-
perament i charakter widać 
praktycznie w każdym tur-

nieju, w którym uczestniczy. 
Nie wszyscy przez to ją lubią. 
Pamiętam, że do Soboty Ło-
tyszka przyjechała z całą ro-
dziną i ta ekipa od razu rzu-
cała się w oczy. Jej piesek był 
pupilem wszystkich kibiców 
– śmieje się Maciej Łosiak, 
który pracował wówczas w 
biurze prasowym imprezy. 
– Mówiąc o Ostapenko nie 
można też zapomnieć, że 
ta zawodniczka jest praw-
dziwym utrapieniem naszej 
Igi Świątek. Bilans meczów 
tych dwóch tenisistek nie 
jest korzystny dla naszej za-
wodniczki, będącej aktual-
nie numerem jeden świato-
wego tenisa – dodaje.

J. Ostapenko swój naj-
większy sukces osiągnęła 
w 2017 roku, gdy to trium-
fowała we French Open w 
Paryżu. Rok później była 
też w półfinale Wimble-
donu i cały czas należy ją 
traktować jako zawod-
niczkę ze ścisłej świato-
wej czołówki. Wielkoszle-
mowy tytuł ma na swoim 
koncie również Barbora 
Krejcikova także zdobyty 
na kortach Rolanda Gar-
rosa. Było to w 2021 roku. 
Czeszka jest jednak przede 
wszystkim specjalistką od 
gry podwójnej. W tej kon-
kurencji wielkoszlemowych 
zwycięstw ma aż siedem, 
i to we wszystkich impre-
zach zaliczanych do tego 
prestiżowego cyklu. Blisko 
wielkoszlemowej wygra-

nej była także Ons Jabeur, 
która trzykrotnie dotarła 
do finału takich turniejów, 
dwa razy na Wimbledonie i 
raz w US Open. Za każdym 
razem jednak Tunezyjka 
musiała uznać wyższość 
swoich rywalek. W Nowym 
Jorku jej pogromczynią była 
Iga Świątek.

 W Sobocie grały również 
Maria Sakkari oraz Kiki 
Bertens, których nazwiska 
od kilku już lat są dosko-
nale znane kibicom białego 
sportu. Greczynka swego 
czasu była nawet światową 
dwójką, a Holenderka naj-
wyżej w rankingu WTA była 
czwarta. To tylko pokazuje 
jak znakomite tenisistki 
swego czasu przyjechały 
do powiatu poznańskiego. 
– Przed pierwszą edycją 
turnieju zastanawiałem 
się, jaki będzie poziom tej 
imprezy, bo z tym czasami 
bywa różnie. Wtedy jed-
nak nikt się nie zawiódł, bo 
zarówno w 2014, jak i rok 
później, tenisistki zapre-
zentowały bardzo dobry 
tenis – zapewnia M. Łosiak. 
W Sobocie sporo się działo 
także poza kortami. Na 
trybunach i w kuluarach 
można było m.in. zobaczyć 
Angelique Kerber czy też 
nieżyjącą już Janę Novotną. 
Do pełni szczęścia zabrakło 
tylko Igi Świątek. No ale jej 
tam być nie mogło, bo była 
wtedy jeszcze zbyt młoda…

Tomasz Sikorski

Zapukaliśmy do wielkiego świata…

Jelena Ostapenko i starosta poznański Jan Grabkowski
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Marta Linkowska i Jan Woronowicz wygrali 
dziewiątą edycję „Pierwszego kroku wioślar-
skiego na terenie powiatu poznańskiego”. To 
projekt powiatu poznańskiego i Wielkopol-
skiego Związku Towarzystw Wioślarskich, w 
którym młodzież rywalizuje na ergometrze.

Finał tegorocznej edycji, 
tak jak i zresztą wszyst-

kich poprzednich, odbył się 
w poznańskim hotelu She-
raton. Wzięło w nim udział 
po dwanaście najlepszych 
uczennic oraz uczniów klas 
siódmych i ósmych ze szkół 
powiatu poznańskiego. – 
Finał poprzedziły eliminacje 
szkolne i gminne w Puszczy-
kowie, Dopiewie, Luboniu 
oraz Komornikach. Wystar-
towało w nich ponad tysiąc 
zawodników. W trakcie eli-
minacji młodzież miała oka-
zję zobaczyć z bliska nieco 
starszych od siebie kolegów, 
którzy są już medalistami 
młodzieżowych mistrzostw 
Europy oraz świata. Wierzę, 
że w gronie tych, którzy dzi-

siaj pojawili się w Sherato-
nie są kolejni przyszli świetni 
zawodnicy – mówił prezes 
Wielkopolskiego Związku 
Towarzystw Wioślarskich, 
Aleksander Daniel.

O takiej karierze marzą 
Marta Linkowska oraz Jan 
Woronowicz, którzy w kapi-
talnym stylu wygrali fina-
łowe zawody. – I jestem z 
tego powodu bardzo szczę-
śliwa. Tym bardziej, że pobi-
łam swój rekord życiowy na 
dystansie 500 metrów. Przed 
eliminacjami szkolnymi, wie-
działam na czym polega wio-
ślarstwo, ale nie przypusz-
czałam, że ten sport aż tak 
bardzo przypadnie mi do 
gustu. Przed samym fina-
łem miałam okazję trochę 

potrenować, ponieważ orga-
nizatorzy zawodów przeka-
zali na pewien czas naszej 
szkole odpowiedni sprzęt. 
Na weekend pozwolono 
nawet go nawet wypoży-
czyć do domu. Miałam więc 
dodatkowy czas na przygo-
towania. I to zaprocento-
wało. Czy chcę na poważnie 
trenować wioślarstwo? Tak 
– zapowiedziała Marta, do 
której natychmiast zgłosili się 
przedstawiciele pierwszego 
klubu.

Z wioślarstwem swoją przy-
szłość wiąże także Jan Woro-
nowicz, który nie dał szans 
swoim rywalom i ze znako-
mitym czasem wygrał rywa-
lizację chłopców. – Moc była 
dzisiaj ze mną. Nie ukrywam 
jednak, że już jakiś czas tre-
nuję, raz w tygodniu w klubie 
KW04 Poznań. I nadal chcę 
to robić. Bardzo się też cie-
szę, że mogłem wziąć udział 
w tych zawodach. To świetny 
pomysł – podkreślał triumfa-
tor. Oboje złoci medaliści na 
co dzień uczą się w Szkole 
Podstawowej nr 2 im. M. 
Skłodowskiej-Curie w Plewi-
skach. I to głównie dzięki nim 
ta placówka wygrała klasyfi-
kacje drużynową, za co zdo-
była na własność ergometr. 
– Ja tylko dodam, że w finale 
mieliśmy reprezentantów 
aż dziesięciu szkół, co jest 
rekordem w dotychczasowej 
historii tej imprezy – podsu-
mował Aleksander Daniel.

Tomasz Sikorski

Ergometr pojechał do PlewiskW Jedynce jest w kim wybierać 
Sekcja kolarska UKS TFP Jedynka Kórnik ofi-
cjalnie podsumowała sezon. – Za nami bar-
dzo dobry rok. Świadczy o tym choćby liczba 
medali zdobyta przez naszych reprezentan-
tów – mówi trener Robert Taciak.

Tych medali było rzeczy-
wiście sporo. - W sumie, 

w imprezach mistrzowskich 
uzbieraliśmy ich aż 38. Zde-
cydowaną większość, bo 32 
krążki nasi zawodnicy wywal-
czyli podczas mistrzostw Pol-
ski. Nasi kolarze 14 razy sta-
wali na najwyższym stopniu 
podium, 12-krotnie zawiesza-
li na szyjach srebrne medale 
i 6-krotnie brązowe. Na ten 
dorobek zapracowało aż 19 
zawodniczek i zawodników, 
co mnie niezmiernie cieszy. 
Do tego nasi młodzicy z bar-
dzo dobrej strony zaprezento-
wali się podczas międzywoje-
wódzkich mistrzostw w swo-
jej kategorii wiekowej, sięga-
jąc tam po dwa złote, jeden 
srebrny i dwa brązowe me-
dale – wylicza szkoleniowiec 
klubu z Kórnika.

Reprezentanci Jedynki byli 
widoczni również na arenie 

międzynarodowej, startując 
m.in. na mistrzostwa świata 
i mistrzostwach Europy. W 
biało-czerwonych barwach 
wystąpili Patryk Rajkowski, 
Mateusz Przymusiński, Ju-
lian Gabrusewicz i Dawid Wi-
ka-Czarnowski. Ten pierw-
szy, podczas mistrzostw Sta-
rego Kontynentu w Szwaj-
carii, zdobył srebrny medal 
w keirinie. – To jego życio-
wy sukces i zarazem najwięk-
sze osiągnięcie naszego kola-
rza w kończącym się roku. Pa-
tryk przegrał tam tylko z aktu-
alnym mistrzem świata, ale za 
swoimi plecami zostawił za to 
mistrza olimpijskiego – przy-
pomina Robert Taciak.

Igrzyska to zresztą cel nu-
mer jeden na 2024 rok dla 
najbardziej utytułowanego 
zawodnika Jedynki. – Czy jest 
szansa na medal? Najpierw 
Patryk musi do Paryża poje-

chać, bo przez pechowy wy-
stęp na mistrzostwach świa-
ta w sprincie drużynowym, 
nasza ekipa musi jeszcze wal-
czyć w eliminacjach olimpij-
skich. Nie ma więc co gdy-
bać. Tym bardziej, że taki ke-
irin jest konkurencją dość lo-
teryjną – twierdzi trener, któ-
ry w Kórniku wychowuje już 
następców Rajkowskiego. 
Takim może być Tomasz Ło-
maszewski. – To bardzo uta-
lentowany i ułożony zawod-
nik. Jest już w kadrze. W mi-
nionym roku, będąc junio-
rem młodszym, startował w 
gronie juniorów i radził sobie 
bardzo dobrze – dodaje.

Do tej pory jedną z wizy-
tówek klubu z powiatu po-
znańskiego były świetne za-
wodniczki. Teraz to się tro-
chę zmieniło. – Dziewczyny 
poszły swoją drogą. Najbar-
dziej znana z nich Nikol Pło-
saj startuje obecnie w gru-
pie MAT Atom Deweloper 
Wrocław, gdzie ma szanse 
na ciekawe starty zagranicz-
ne. Ubiegły sezon był dla niej 
pechowy, ponieważ zaliczyła 
dwa groźne upadki. W klubie 
mamy obecnie sporo dziew-
czynek, ale to młodsze rocz-
niki i przed nimi jeszcze sporo 
pracy, choć sukcesy już odno-
szą. Wśród starszych na ten 
moment prym wiodą kolarze. 
Mamy na przykład aż jedena-
stu juniorów. Jest więc co ro-
bić i w kim wybierać – kończy 
szkoleniowiec Jedynki.

Tomasz Sikorski
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